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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : N b  1

stro n ie  w iersz  n o n p are lo - 
w y  m k. 60— n a  III stron ie  
m k. 50 —  n a  IV  s tro n ie  
m k. 35 —  N a d e s ła n e  za 
w iersz  g a rm o n to w y  m k. 
75 —  D ro b n e  o g ło szen ie  
po m k. 5 za  w y raz . N a j­
m n ie jsze  d ro b n e  og ło sze­
n ie  m k. 30. O g ło sz e n ia  
z a g ra n ic z n e  100$ d ro że j

Z a  te rm in o w y  d ru k  og ło ­
szeń  a d m in is tra c ja  n ie  
o d p o w iad a .

R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieśc i się p o d  
N r. 4 p rz y  u l. P iłsu d ­
sk iego  w  S o sn o w cu .

A d re s  J la  listów  i d ep esz  
„ISK R A '* , Sosnow iec .

P re n u m e ra ta  w y n o si:
Z  o d n o sz en iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 175 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła s n e :  W  B ę­
d z in ie , w D ąb ro w ie , w 
S zo p ien icach  i na  G . 
Ś ląsku .

Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki: 

Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64.

O G Ł O S Z E N I E .
R ada i K om isja  L ikw idacyjna B ę d z iń sk ie g o  

T o w a r z y s tw a  W za jem n eg o  K redytu p o d a ie  do w ia ­
domości, i e  na  zasadzie  uchw ały

O g ó l n e g o  Z e b r a n i a
członków Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu, nieruchomość w B ę d z i n i e
(ró g  P lacu  3 -g o  M aja i u licy S ą c z e w s k ie j )  j e s t  

d o  nab ycia  p o w y ż e j  su m y  1 5 .5 0 0 .0 0 0  m arek .
O ferty  ew en tua lnych  n ab y w có w  w zap ieczę to w an y ch  

ko p er tach  przy jm uje Z a rz ą d  W zajem nego  K redy tu  do  dnia 
19-go s ierpnia 1921 roku do godziny  4-ej po  południu.

O  g o d z in ie  5"ej po  p o łu d n iu  19-go s ie rp n ia  i 921 r. re fłe k ta n c i p o ­
w inn i się  zg łos ić  o so b iśc ie  lu b  p rz e z  u p o w a ż n io n y c h  w ła śc iw ie  p e łn o m o c ­
n ików  z z a d a tk ie m  n ie  m n ie jszy m  10 p ro c . su m y  o fia ro w a n e j.

Z a rz ą d  z a s trz e g a  sob ie  p ra w o  w y b o ru  o fe rty , k tó rą  u zn a  za  n a jo d ­
p o w ie d n ie js z ą  d la  s ie b ie , ja k  ró w n ie ż  p rz y jm o w a n ie  d o d a tk o w y c h  d e k la ­
ra c ji u s tn y c h .

 ̂ Rada i Komisja Likwidacyjna.
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partji b yd ła  r o g a te g o , w majątku Gzichów Towarzystwa 
Sosnowieckiego, pod Będzinem,

V* dniu 17. sierpnia r. b., to jest w śro. i, o godzinie 
2 po południu, odbędzie się sprzedaż przez

3— 1

Z dniem 10 sierpnia r. b. otworzyliśmy Oddział swój 
w Sosnowcu przy ulicy Dekierta Nr. 2 0 ,  którego kierownic­
two powierzyliśmy Panu A d am ow i B ran ick iem u.

Oddział ten dostarczać będzie wprost od producentów 
wszelkiego rodzaju  zboże, oraz przetw ory z tegoż, 
jak rów nież sól, miód i inne produkty  rolne, tak 

za gotówkę, jako też  w kom pensac ie  za węgiel. 

Lwów w sierpniu 1921 roku.

„Fedbork“
Towarzystwo mn _ Handlu. Przemysłu i Rolnictwa

Spółka z ogran. poręką

A d r. te le g r . d la  L w o w a  i S o sn o w c a  ,,F ' DI

O d  16 do 24 s ierpnia 192! r.

pubikźsó“ ci HARRY-PEEL
w ystąp i  w  sensacy jnym  d ram ac ie  w  6 w. akt.
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mi rapy
F ascynu jące  nap ięc iem  n e rw ó w  ep izody  w zb u ­
dza ją  podziw  w śró d  publiczności, a lbow iem  
to co do tychczas  uchodziło  za  bu jną  wyobra* 5 5  
żnię zosta ło  przez um ie ję tną  reżyserję  zreali- H  

zowane.

Gd poniedziałku 16; 
do 22-go sierpn a r.b

T

w SOSNOWCU

L ekarz D e n ty sta
A. IN G  S T E R

SOSNOWIEC, ul. Warszawska10 
tel. 175.

powrócił.

Dr. m ed .
T. MELODYSTA

choroby wewnętrzne, 
specjalność: ch orob y  p łuc  
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6.

Baczność Kooperatywy, Piekarze i Konsumenci! ^
Zarząd Będzińskiego młyna H

B-ci LASKIER i S-ka §
Będzin, ul. Kościuszki .Na 3, tel. JN° IGO [XX

podaje  ninie jszym  do w iadom ości, iż na  mocy J t  
u s taw y  o wolnym  handlu  młyn zo s ta ł  urucho- n 

miony i p rodukuje  czystą

g  M Ą K Ę  Ż Y T N I Ą  i O T R Ę B Y  g
najprzedniejszej jakości.
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demonstrowany będzie obraz p. t.

2o Kulisami Ekranu
w  6  czę śc ia ch .

z s ły n n y m i a rty s tam i sc e n  ro sy jsk ich  M o ż u ch in em  i L is ien k o  w  ro li g łó w n ej.
D lacze g o  w y b itn i a rty śc i k in em ato g ra ficz n i p o b ie ra ją  b a jo ń sk ie  

w p ro st gaże , o p ła c a n i są  z n a c z n ie  lep ie j od  w ię k sz e j m iary  a rty s tó w  
scen icznych??  T a je m n ic ę  tę  p o z w o liła  so b ie  o d s ło n ić  p o  ra z  p ie rw sz y  
z n a n a  w y tw ó rn ia  Je rm o lje w a  w  M oskw ie .

KE0 SO LI

D ziś  i dni n a s tę p n e .

Dla m łodzieży  dozwolone.

HARRY PEEL
p . t.

M
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D e c h  z a m ie ra  w  p ie rs ia c h  n a  w id o k  k a rk o ło m n y c h  

sc e n  w y k o n y w a n y c h  z n a ra ż e n ie m  i le k c e w a ż e n ie m  ży c ia  
p r z e z  te g o  n ie z ró w n a n e g o  a rty s tę .
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Opinja kół dyplomatycznych. — Niebezpie­
czeństwo skutkiem odroczenia. Opinja

dyplomatów.
Sosnow iec, 17 sierpnia.

sieli znow u p o w a lać  ek s ­
pertów.

Nie należy też zap o m i­
n ać  i o tym, że sek re ta r ja t  
ligi n a ro d ó w  z os ław ionym  
p. D ru m o n tem  znajduje  
się w zupełnośc i pod roz­
kazam i Anglji, k tó ra  tę in ­
sty tucję  uw aża  za n a rzę ­
dzie do realizacji swych 
dążeń  do p anow an ia  nad  
św iatem .

D otąd brak  w iadom ości

Koła polityczne W arsza ­
wy s to ją  na s tanow isku , 
że sp raw a  gó rnośląska  
wzięła dla n a s  ob ró t b a r ­
dzo niepomyślny. R ada  li­
gi n a ro d ó w  nie za ła tw ia ła  
nigdy zbyt szybko spraw  
sobie  pow ierzonych, w  tym  
zaś  wypadku zachodzi j e ­
szcze i ta  t rudność , że 
panow ie z ligi n a rodów  
spraw y górnośląskie j nie 
znają  zupełnie i będ ą  mu-

o tym, czy rada  ligi n a ro ­
dów podejm ie się misji so ­
bie zleconej; gdyby jednak  
udzieliła na  to swojej zgo­
dy, co je s t  rzeczą p raw do­
podobną, w ów czas  o rze­
czenia rady  ligi na ro d ó w  
oczekiw ać m ożna  na jw cze­
śniej za kilka tygodni, tyle 
bow iem  po trw ać  będą  m u ­
siały p race  now ych eks­
pertów.

Gdyby jednak  sp raw a  
podziału G. Ś ląska  zo s ta ła  
znów  dla jakichkolwiek po­
w odów  odroczona, to n a ­
leża łoby  się spodziew ać 
now ych powikłań, ludność  
bow iem  G. Ś ląska  ciągłym  
od raczan iem  rozstrzygnię­
cia je s t  tak  zd en e rw o w an a  
że lada iskra w yw ołać m o ­
że pożar.

Z kół dyplom atycznych 
w arszaw sk ich  dochodzą  
n a s  wieści, że o s ta teczn ie  
jeszcze nie m ożna  mówić 
o całkowitej klęsce naszej. 
F ranc ja , m a jąc  przeciwko 
sobie Angiję, W łochy i Ja -  
ponję, m u s ia ła  szukać spo­
sobu  innego do w ybrn ię­
cia z ciężkiej sy tuacji i od ­
w o ła ła  się do ligi narodów , 
której decyzja będzie już 
bezapelacyjna, na  co zgo­
dzili się członkow ie  rady 
najwyższej.

Być może, iż liga n a ro ­
dów  będzie n ieco  przychyl­
n ie jszą  dla nas, a w łaśc i­
wie dla Francji, koła bo 
w iem  dyplom atyczne, jak 
n a s  in form uje  nasz  k o re s ­
ponden t w arszaw ski, są  
zdania , że liga rozpa try ­
w ać  będzie konflikt nie 
polsko-niemiecki, lecz f ran ­
cusko-angielski.

 ________  (P-)-
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Londyn, 16 sierpnia.

(Tel. wł.)
Odpowiadając na inter­

pelację w izbie gmin Lloyd 
George zaznaczył, że rada 
ligi narodów będzie pro­
szona, aby sprawę G. Ślą­
ska załatwiła jak najprę­
dzej, a jednocześnie do 
wszystkich państw, repre­
zentowanych w lidze na­
rodów w ysłana zostanie  
prośba o przyspieszenie 
decyzji ze względu na sy­
tuację na Śląsku.

Dalej Lloyd George o- 
świadczył, że przedstawi­
ciele Polski i Niemiec bę­
dą mieli m ożność obrony 
swych interesów.

Kto przeciw nam?
Londyn, 16 sierpnia.

(Tel. wł.)

„W estminster Ga*ette“ 
pisze, że obok przedstawi­
cieli Anglji, Włoch i Japo-

nji poglądy Lloyda Geor-
gea w lidze narodów po­
dzielą Chiny, Hiszpanja i 
Brazylja.

Płaczliwa odezwa.
Berlin, 16 sierpnia.

(Tel. w ł.)
Rząd niemiecki wydał do 

górnoślązaków płaczliwą 
odezwę, w której zaznacza, 
że cierpienia ludu g ó rn o ­
śląskiego jeszcze się nie 
skończyły i wyraża nadzie­
ję, że G. Śląsk na zasa­
dzie wyniku głosowania  
będzie przyznany Niemcom.

Odezwa cała robi wra­
żenie w ym ęczonego wy­
pracowania.

Kiedy?
Paryż, 16 sierpnia.

(Tel. w ł.)
Prasa francuska donosi, 

że rada ligi narodów zbie­
rze się najpóźniej w d.' 20 
b. m.

P ro d u c e n t ro ln y  p o c z ą ł  tyć ... 
o b fite  p lo n y  m a  i trzos, 
do g ó ry  w ię c  z a d z ie ra  nos...

K ied y ś  b e z  ż y d a  n ie  m ó g ł żyć , 
d z iś  p rz e d  k o n su m e m  z a m k n ą ł 
d rzw i i z n ę d z y  lu d z k ie j so b ie  
d rw i...

T ak i  jes t  obraz  dzisiejszego 
ziem ianina — w szech w ład n eg o  
p an a  p rz e ład o w a n y ch  s todó ł i 
niezliczonych stert zboża, co 
się rozsiad ły  na u rodzajnych  
po lach  w  ca łym  m ajestac ie  
wielkości i ponęt}-...

M ów ią nam  ziemianie, p rz y ­
b iera jąc  pozę  dobroczyńców : 
„nie sp rzedam } zboża p o ś r e d ­
nikom i speku lan tom ", ale gdy  
zaw ita  do  nich bezpośredni 
d o s taw ca  lub p rzedstaw ic ie l  
k o o p era ty w y ,  zw iązku lub 
spółk i zbożowej, to po  długich 
per trak tac jach  z iście olim pij­
skim spokojem  i g iestem  ł a ­
skaw ości ra czą  m u „p rzy d z ie ­
lić" 50 lub 100 korcy ży ta  po... 
7000 m arek  korzec, lub po 
cenie, jak a  będzie  w dniu... 
dostaw y.

T ak i  s tan  rzeczy w yw ołu je

konsternac ję  w śró d  w y tw ó r­
ców  mąki, a rezu lta tem  jest 
w ysoka  i chw ie jna  cena  tej 
ostatniej,  co znów  p o w o d u je  
zw yżkę cen  chleba.

W ielcy  p ro ducenc i  rolni w 
opinji publicznej nie u sp raw ie ­
dliwią swej zach łannośc i  i n a d ­
m iernych  cen  zboża p a tr io ty ­
cznymi uchw ałam i i s p ę d z a ­
niem  w iny na  p ośredn ików  i 
hand lu jących ,  k tó rym  zresztą ,  
jak  sam i tw ierdzą, zboża nie 
sp rzedadzą .

N iech  p rzedew szystk im  u c z y ­
nią p rzeg ląd  sw-ych m iljonów  i 
po s tan o w ią
zred u k ow ać i u sta lić  cen ę  

zb oża ,
ograniczając  zyski do u cz c iw e ­
go za robku.

Chleb i ziemniaki są p o d s t a ­
w ą  pożyw ien ia  i n a jp o tężn ie j­
szym reg u la to rem  cen innych 
ar tykułów  i z chwilą, gdy  te 
p o t n i e j ą ,  rozjaśnią s ię  oblicza 
w s z * tk ic h ,  co jeść m uszą  i 
co m ierzą  p ra cę  sw o ją  i w y t ­
w ory  bochenkiem  chleba i 
korcem  kartofli.

Heljon.

S p r o w y  i p n o i c l o u e .
Ziemniaki drożeć nie powinny!

W i s ,  i m k i  i ( l i l i a  w  l i s i .
Kałożerstwo przyczyną gwałtownego sze­

rzenia się epidemji.

Jedną  z g łów nych przyczyn, 
p o w o d u jąc y ch  w zm ożen ie  się 
drożyzny, jes t  zach łanność  n a ­
szych  w łoścjan , k tó rzy  nie li­
cząc się z żadnym i w zględam i, 
śrubują  coraz  wyższe ceny na 
kartofle. P o d w y żk ę  cen wło- 
ścjanie pozoru ją  tym , że z p o ­
w o d u  suszy  p rzew id y w an y  je=t 
n ieurodzaj z iem niaków .

W łośc jan in  nasz okazuje 
zaw sze  nad zw y cza jn y  instynkt 
p rzew idyw ania ,  g dy  chodzi o 
kieszeń. A le  z tym  się nie li­
czy, że przez  sw e n ieobyw a- 
telskie p o s tęp o w an ie  i u s t a ­
w iczne b e z p o d s ta w n e  ś ru b o ­
w an iu  cen  na  ar tyku ły  p ie rw ­
szej potrzeb}-, w yw ołu je  now e 
fale strajków, w zm ag a  p o w ­
szech n ą  d rożyznę  i p rzyczynia  
się do obniżenia kursu  m arki 
polskiej.

S k u tek  jes t  ten, że k aż d y  z 
c h ło p k ó w  w  szafach  i kufrach 
grom adzi coraz  więcej m arek, 
ale te  m ark i są coraz  mniej

Sosnowiec, 17 sierpnia.

warte .  Czyli, że jego paskar-  
s tw o w y ch o d z i  n a  jego w łasn ą  
n iekorzyść!

Jak  d o w iad u jem y  się od o- 
sób, o b ezn an y ch  ze sp raw am i 
rolniczymi, d o ty ch czaso w a  s u ­
sza bardzo  niewiele zaszkodzi­
ła kartoflom , k tóre , co p raw da , 
cokolw iek p rzy sch ły  po  g ó r­
kach ,  ale ten  s tan  nie p rz e są ­
dza jeszcze sp ra w y  n ieu ro d za ­
ju. Ifa o g ó ł urodzaj na kar­
to f le  w  tym  roku je s t  
w ielk i i sp o d z ie w a ć  s ię  
n ależy  obfitych  zb iorów .

T o  też  w łoścjan ie  nasi źle 
czynią, o ile p re tek s t  suszy 
w yzysku ją  d la  ce lów  s p e k u la ­
cyjnych, bow iem  speku lac ja  
na  ar tyku ły  p ierw szej po trzeby  
w ychodzi rów nież n a  ich w ła ­
sną  krzyw dę, a p rzy ty m  d o ­
p ro w a d z a  do ruiny nasze s to ­
sunki ekonomiczne.

C zas  by  "już oprzytom nieć!

Istnieje p ew n a  choroba  u m y ­
słowa, k tóre j  ob jaw em  g łó w ­
nym  jest ka łożers tw o  (copro- 
phagia). Pacjenci,  obarczeni 
chorobą tą, z jada ją  w łasny  kał.. 
Chorych  takich, p o d  innym 
w zg lędem  pon iekąd  d la  o to ­
czenia nieszkodliwych, u m ie ­
szczają  zazwyczaj w  zak ładach  
dla ob łąkanych .

O b s e rw a c ja  codz ienna  p o u ­
cza nas, że ka łoże rs tw o  Roz­
pow szechn ione  jest nie tylko 
w śród  w zm iankow anej katego- 
rji u m ys łow o  chorych, lecz  i 
w śród  wielu zdrow o m yślących, 
b ę d ą c y c h  n a  wolnej s top ie  za- 
głębian, a to  dzięki

' zbrodniczym  o sz c z ę d n o ­
ściom

asenizacyjnym  p ew n y cn  kamie- 
niczników, którzy, d rw iąc  so ­
bie z żó łtych i zielonych d e ­
k re tó w  m ag is track ich  i z gróźb 
w ład z y  san itarne j (kiwanie p a l ­
cem  w bucie), w  d a lszy m  cią­
gu  u p raw ia ją  h an ieb n ą  p ro c e ­
du rę  chorobotw órczej aseniza- 
cji, w y p o m p y w u jąc

Sosnowiec, 17 sierpnia.

za w a rto ść  k loaczną
do rynsztoków.

W  b rak u  na leży tych  ścieków  
płynne k a ło w e m asy  w  ry n ­
sztokach  gęstn ieją ,  zam ien ia ­
jąc  się w m asę  p ap k o w atą ,  
k tó rą  cerberzy  do m ó w  w y g a r ­
n iają  na  ulicę.

P o d  w p ły w em  czynników 
atm osferycznych  m asa  ta  ulega 
sproszkow aniu . A  że po lew anie  
ulic za licza  się w  Z ag łę b iu  do 
zbytków , kał sproszkow any ,

ro zn o si s ię  przy za m ia ta ­
niu

ulic n a  sucno i p rzez  w iatr  w 
różne strony  i konsum ow any  
b y w a  -przez zag łęb ian  w  r o z ­
m aitej postaci, b ąd ź  w raz z 
p ro d u k tam i spożyw czym i, bąd ź  
w p o s tac i  inhalacji z w d y c h a ­
n y m  po w ie trzem .

1 to, co po  w siach  i w  z a ­
p ad ły ch  zak ą tk ach  głębokiej 
prowincji,  zazw yczaj sp rzą tan e  
b y w a  przez  n ierogaciznę — 
przez  t. zw. czw oronogich  d e ­
zy n fek to rów , w  Z ag łę b iu

mmm

P o M c z k a .
POWIEŚĆ.

— Tak, pani.
— Kiedy?
— Przedwczoraj.

126.

cdpo-— A ha! to dobrze 
wiedziała. — Życzę wam szczę­
ścia obojgu. To jednak nie prze­
szkodzi cL  Łucjo dla mnie p ra­
cować — dodała, zmieniając 
ton rozmowy. — Liczę na two­
ją punktualność.

— Nie zawiedziesz się pani.
— Żegnajcie więc!
— Lecz pani jesteś znużoną, 

pozwól mi odprowadzić się do 
powozu.

— Nie, nie!
— Lecz proszę ..
— Nie nalegaj! — zawołała 

niecierpliwie miljonerka — p rzy ­
krość byś mi tem zrobiła. Zo­
stań przy panu Lucjanie. . on 
jutro wyjeżdża... nie należy ci 
pozbawiać go swej obecności. 
Czy pan zobaczysz się z mym 
ojcem przed wyjazdem, panie 
Labroue?

— Nie, pani.

— Nic mu pan nie masz do 
powiedzenia? Żadnych objaśnień 
nie będziesz potrzebował od 
niego?

— Żadnych; odebrałem  szcze­
gółowe rozporządzenia, do k tó­
rych  z całą ścisłością się zasto­
suję.

— Zatym szczęśliwej podróży 
paniu Labroue! Do widzenia, 
Łucjo!

I szybko wybiegła, pozosta­
wiając dziewczynę osłupiałą 
wobec zagadki, jakiej rozw ią­
zać nie zdołała.

Lucjan uczuł się być owła­
dnięty litością dla owej córki 
m iljonera, k tóra pomimowolnie 
z jego przyczyny tak srodze 
cierpiała.

— Co to wszystko znaczy?... 
powiedz mi — pytała Łucja, 
zwracając się do Lucjana. — 
Dlaczego p a n n a  Harm ant, 
wszedłszy tu i zobaczywszy nas 
razem , zmieniła nagle wyraz 
tw arzy, zachwiała się, pobladła? 
Dlaczego ona, tak zwykle b jła  
łagodna, dobrotliwa, przybrała 
ton mowy szorstki, wyniosły, 
jakiego nigdy dotąd u niej nie 
dostrzegałam? Dlaczego jej sło­
wa przepełnione były goryczą 
i jakby  cierpką ironią?... Dla­
czego wreszcie, przybyw szy tu­
taj na pogadankę, odjechała 
tak  prędko z załzawionymi

oczyma, w których tkwiły za­
razem  błyskawice gniewu?...

— Nie wiem — odrzekł La­
broue, nie chcąc wyjawieniem 
praw dy zasmucać serca swej 
ukochanej, mówić jej o propo­
zycjach Harm anta, jakiemi z 
blaskiem miljonów zaświecił 
przed jego oczyma. — Panna 
Marja, jak ci wiadomo, jest 
słabowitem, rozpieszczonym dzie 
ckiem. . Fizyczne cierpienia któ­
rym  podlega, oddziaływają na 
jej stan moralny; doznała wi­
doczne piersiowego ataku, sku­
tkiem  przebycia sześciu pięter, 
co spowodowało jej rozdrażnie­
nie. To ty lko usprawiedliwia 
ten  dziwny sposób zachowania 
się, który i ja  zauważyłem 
wraz z tobą.

— Rzeczywiście... dziwnym 
było jej zachowanie się., bar­
dzo dziwnem — odpowiedziała 
Łucja, opuszczając głowę w za 
dumie.

— Przyznaję to — rzekł La­
broue — lecz wreszcie, co nas 
obchodzą dziwactwa tego bie- 
nego dziewczęcia, dotkniętego 
newrozą, mimo swych miljonów. 
— Pożałujem y jej, nie m yśląc 
o tym już więcej... Niechaj jej 
odwiedziny nie psują nam dzi­
siejszej szczęśliwej niedzieli. 
Możebyś wyszła ze m ną na 
przechadzkę?'

— Najchętniej. Czuję potrze­

bę wytchnienia na świeżym po­
w ietrzu, lecz pod pewnym wa­
runkiem ...

— Ze powrócimy, nim matka 
Eliza nadejdzie.

— Tak... A o której godzinie 
zwykle przychodzi?

— Pom iędzy piątą i szóstą.
— W rócimy na czas. P rze­

chadzka nasza nie potrw a zbyt 
długo.

— Dobrze... Za powrotem zaj­
mę się przygotowaniem obiadu 
i wieczór przepędzimy razem. 
A teraz  pójdę się ubrać — do­
dało dziewczę z rozpogodzoną 
tw arzą. ✓

— Idź, będę na ciebie ocze­
kiwał.

Łucja w eszła d > gabineciku, 
który jej służył za sypialnię, 
gdzie przebraw szy się, wróciła 
do narzeczonego. Oboje wyszli 
razem  z domu przy ulicy de 
Bourbon.

Owidjusz, osłupiały niespo- 
dziewanem spotkaniem swojej 
m niemanej kuzynki, zapytującej 
odźwierną o Łucję szwaczkę, 
wybiegł, jak wiemy, śpiesznie 
z podwórza. Dopadłszy fiakra, 
rozbudził drzemiącego na koźle 
woźnicę.

— Gdzie mam jechać? — za­
pytał tenże.

n v i i 9 H i i i v w a n c  u y w d

przez  m ieszkańców, hojnie w 
do d a tk u  op łaca jący ch  tę  p o t r a ­
wę, f iguru jącą  w  rachunku lo- 
katornym , jako „w yw ózka n ie­
czystości":

A  że u wielu p rzew ó d  p o ­
k a rm o w y  nie jest jeszcze p rz y ­
s to sow any  a o  tego  rodzaju  
sm akołyków , zrozum iałą  się 
s ta je  rzeczą, dla czego codzien­
nie taka

m asa  o só i) zapad a
na  rozm aite  zaburzen ia  tego 
narządu .

Skutk iem  takiej gospodarki 
w czasach  os ta tn ich  ep idem je  
tyfusu, czerw onki i cho leryny  
p rzy jm ują  u nas  za s tra sza jące  
rozmiary.

W iad o m o  bowiem , że z a ra z ­
ki tych  chorób  szerzą  się w y ­
łącznie

; za  p ośred n ictw em  kału.
Ż e  w:nę przypisać  należy 

w yłączn ie  barbarzyńsk ie j  ase- 
nizacji, najlepszy  dow ód , że na 
czerw onkę  i cho lerynę  z a p a ­
d a ją  nie tylko dorośli, lecz i 
oseski, z p o ś ró d  których  p rz e ­
w ażna  część  karm iona  jest 
tylko piersią, p rzy  p rz es trze g a ­
niu wszelkich p rzep isów  hy- 
gjeniczno - d je te tycznych.

W o b e c  tego  w szelk ie  instru ­
kcje w ładzy  san itarne j co do 
p rzes trzegan ia  czystości, nie- 
spożyw ania  surowych, nie ob ie ­
ran y ch  ow oców, p rz e ś la d o w a ­
nie b iednych  p rzekupek  za 
sp rzed aż  o w o có w  i t. p , tyle 
zag łęb ianom  pom ogą,

co um arłem u kad zid ło .

D opók i w ład za  na serjo nie 
w eźm ie  za łeb  n iesum iennych  
kam ieniczników , szafujących 
zd row iem  ludzkim, dopóki ten 
lub ów  kam ienicznik nie będzie  
p o zb aw io n y  p rzez  czas pew ien 
wolności za te p rzes tęp s tw a ,  
d o p ó ty

cm en tarzyska  n a sze
stale zapełn iać  się b ęd ą  n ie ­
winnymi ofiarami zabójczej 
asenizacji, a kam ienicznicy w 
dalszym  ciągu drwić sobie bę 
d ą  z wszelkich d ek re tó w  n a ­
szej w ładzy.

O  ile n am  w iadom o istnieje 
praw o, które p rzew iduje  karę  
ciężkiego w ięz ien ia  dla osobni­
ków, nie s to su jący ch  się do 
p rzep isó w  pohcy jno-san ita rnych  
w  czasie p an o w an ia  epidem ji 
wyżej w ym ien ionych  chorób, o 
czym  przypom inam y naszym  
w ładzom .

R e dakc ja .

— Na ulicę Clichy?
— Jakże, wszystko idzie 

dobrze?
— Dobrze, jedź — odpowie­

dział Soliveau i wsunął się w 
głąb powozu. — Nie mam po­
trzeby czatowania dłużej w tej 
okolicy — rzekł sam do siebie. 
— Wiem, o czym wieozieć p ra ­
gnąłem, a co do reszty, muszę 
pomówić z moim pryncynałem  
W owej b y t n o ś c i  Marji u 
szwaczki k ry je  się coś niezwy- 
łego. Lucjan Labroue nie chce 
zaślubić córki Harm anta, a ona 
przyjeżdża w odwiedziny do tej 
u której on się właśnie znajdu­
je, Miałżeby traf zrządzić owo 
spotkanie i co z tego wyniknie? 
Nie posiadam tyle przebiegło­
ści, abym rozwiązać zdołał tę 
tajemnicę! ale mój kuzyn ko­
chany jaśniej może będzie wi­
dział w tym razie. PrzedewsZy- 
stkiem  więc z nim porozumieć 
się należy.

(c. d. u.)
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, ,P rz e g lą d  W ie c z o rn y "  p o ­
m ie ś c ił  w ia d o m o ś ć  n a s tę p u ją ­
cą:

„ W  k o ła c h  p o l ity c z n y c h  ro ­
z e s z ły  s ię p o g ło s k ., że w  c ią ­
gu  n o c y  d o k o n a n o  d w ó c h  b a r ­
d z o  s e n s a c y jn y c h  a re s z to w a ń , 
A re s z to w a n i są fu n k c jo n a r ju -  
sze p a ń s tw o w i s łu ż b y  p o l ic y j-  
n o -p o lity c z n e j,  w y m a g a ją c e j 
n a d z w y c z a jn e g o  z a u fa n ia .

A re s z to w a n ia  d o k o n a ły  o r ­
g a n y  s łu ż b y  w o js k o w o  - p o l i ­
ty c z n e j i p o l ic y jn e j za w ie d z ą  
k ie ru ją c y c h  w ła d z  rz ą d o w y c h .

S p ra w a  m a  c h a ra k te r  c z y s to  
p o l it y c z n y ,  z b liż o n y  do  z n a ­
n y c h  z d a rz e ń  w  d n iu  6 s ty c z ­
n ia  1919 r. S p ra w a  z n a tu ry  
rz e c z y  o to c z o n a  je s t ja k n a j-  
w ię k s z ą  ta je m n ic ą , p o n ie w a ż  
p ra w d o p o d o b n ie  ś le d z tw o  b ę ­
d z ie  m u s ia ło  z a to c z y ć  szersze 
k rę g i" .

W e d łu g  o b ie g a ją c y c h  p o g ło ­

sek, ja k  s ię  d o w ia d u je  „ K u r -  
je r  P o ra n n y " ,  w ła d z e  d o z o ru  
p o lity c z n e g o  w p a d ły  na  t r o p  
ja k ie g o ś  s p is k u , s k ie ro w a n e g o  
p rz e c iw k o  je d n e m u  z c z ło n ­
k ó w  rz ą d u , k ie ru ją c e m u  je d n ą  
z n a jw a ż n ie js z y c h  g a łę z i a d ­
m in is t ra c j i  p a ń s tw o w e j.  R e ­
w iz je  w y k a z a ły  m a te r ja ł,  k t ó ­
r y  w p lą ty w a ł  fu n k c jo n a r iu ­
szy  d e fe n s y w y  m . s. w ., p p . 
S w o lk ie n a  i S n a rs k ie g o .

D la  z b a d a n ia  ic h  s to s u n k u  
d o  te j s p ra w y , je szcze  b a rd z o  
n ie w y ja ś n io n e j,  z a rz ą d z o n o  in ­
te rn o w a n ie  o b u  ty c h  fu n k c jo ­
n a r iu s z y .

Z a rz u ty  p rz e c iw k o  p . S w o l-  
k ie n o w i o k a z a ły  s ię  ju ż  o ty le  
w ą tp l iw e ,  że in te rn o w a n ie  ju ż  
z o s ta ło  o d w o ła n e . W  s p ra w ie  
z a rz u tó w  p rz e c iw k o  p . S n a r 
s k ie m u  d o c h o d z e n ia  je szcze  
n ie  są p o a o b n o  u k o ń c z o n e .

środa

Kalendarzyk.
D z iś  L ib e r ia  

ju t r o  J u lja n a  

W s c h . s ło ń ca  4 m . 50 

Z a c h . ., 7 m  17

Slask przekazany Lidze.
„ L ig a  n a ro d ó w  m a  r o z s tr z y g a ć " .
T a k  r z e k ły  d y p lo m a c ji  l is z k i .
D o p ra w d y ,  że  s ię  c h c e  ju ż  ż y g a ć .
Z e  s ię  s k rę c a ją  w  c z łe k u  k is z k !

C z y m ż e  w ię c  b y ły  te  d e b a ty ,
T e  e k s p e r ty z y  i k rę ta c tw a ,
T e  n e t i  p r o to k u łó w  s z m a ty ,
J e ś li n ie  fu r tk ą  d o  ła jd a c tw a ?

J a k  s p ra w y  te  t r a k tu je  p i ln ie  
L ig a ,  g d z ie  w p ły w y  sw e  m a  n ie m ie c , 
N a jle p s z y  d o w ó d  m a m y  w  W i ln ie ,  
K tó r y  s ię  c ią g n ie  ja k  ta s ie m ie c .

T a k  s a m o  te ra z  z Ś lą s k ie m  b ę d z ie  
W  w ie lo m ie s ię c z n e j n o w e j z w a d z ie . 
N a s trz ę p ią  s o b ie  g ębę  s ę d z ię  
I s p ra w ę  z n ó w  o d d a d z ą  ra d z ie !

P y s k  w y g o lo n y  z ' k r ó tk ą  fa jk ą  
L ig ę  n a ro d ó w  te ż  m a  za  n ic  
E j d y p lo m a c jo !  ty ś  s z a c h ra jk ą !
T y ś  n a jz u c h w a ls z ą  je s t z g a łg a n ic !

S to  k ła m s tw  p o w ia d a s z  w  je d n y m  z d a n iu  
1 w ę ż a  c h o w a s z  p o d  p o k r y w ą .
N a  G e o rg e a  je s te ś  u tr z y m a n iu  
A  c h c e s z  u c h o d z ić  za  c n o t l iw ą !

N e m o .

O bchód „Cudu W is ty “ w  
SosnOWCU. O n e g d a j o d b y ł s ię 
o b c h ó d  „C u d u  W is ły "  z in ic ja ­
t y w y  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o .

N a  p la c u  p rz e d  d w o rc e m  W . 
W . p rz y  o łta rz u , o z d o b io n y m  
z ie le n ią , o d p r a w ił  n a b o ż e ń s tw o  
ks. k a p e la n  26 p. p. N a  n a b o ­
ż e ń s tw ie  w id z ie liś m y  k o rp u s  
o f ic e rs k i tu te js z e g o  g a rn iz o n u  z 
p u łk .  O ls z y n ą  n a  cz e le , w o j ­
sko , s t r z e lc ó w , o d d z ia ł b. w o j ­
s k o w y c h , g ru p k ę  h a rc e rz y , s o ­
ko łó w -, p o l ic ję  i s tra ż  o g n io w ą  
z S o sn o w ca , o ra z  p rz e d s ta w i­
c ie l i  s ta ro s tw a  b ę d z iń s k ie g o  i 
m a g is tra tu  m . S o sn o w ca .

Z e  s z ta n d a ra m i p r z y b y ły  r ó ­
w n ie ż : N .P .R . (z w ią z k i z a w o ­
d o w e ) , Z je d n o c z e n ie  n a ro d o ­
w e , Z w ią z e k  ro b o tn ik ó w  c h rz e ­
śc ija ń sk ich , D o m  lu d o w y ,  Z w ią ­
z e k  w ła ś c ic ie l i  n ie ru c h o m o ś c i, 
S to w a rz y s z e n ie  k e ln e ró w , G o ­
s p o d a  m ie szcza ń ska . Z w ią z e k  
n a u c z y c ie l i  s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h , C e c h  ś lu s a rz y . Z w ią z e k  
d ro b n y c h  k u p c ó w  i t.  p .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  p r z e m ó w ił 
ks . k a p e la n  1 1 p. p., p o d k re ­
ś la ją c  zn a cze n ie  d n ia  „C u d u  
W is ły “ , p o c z y m  d o  z e b ra n y c h  
w y g ło s i ł  m o w ę  p. E w e r t.

D e f i la d a  o d b y ła  s ię  p rz y  u l 
3 M a ja  p rz e d  s z ta b e m  tu te j 
szego  d o w ó d z tw a , w  k tó re j p o  
za w o js k ie m , w z ią ł  u d z ia ł ta k  
że i Z w ią z e k  s trz e le c k i z je d  
n y m  p ó łb a ta ljo n e m  u z b ro jo n y m  
w  k a ra b in y  i je d n y m  p ó łb a ta ­
ljo n e m  b e z  k a ra b in ó w .

P o c h ó d  ru s z y ł p rz e z  u l. 3 -go  
M a ja , P iłs u d s k ie g o , K o w a ls k ą , 
K ró tk ą ,  M a ła c h o w s k ie g o  i u  
w y lo tu  na  u l. 3 M a ja  ro z s z e d ł 
się.

P rz y  u ro c z y s to ś c i te j p r z y g r y ­
w a ły  o rk ie s tr y  l i p  p . i o d ­
d z ia łó w  Z w ią z k u  s trz e le c k ie g o  
z Z a w ie rc ia  i G ro d ż c a .

O  g o d z . 2 p o  p o ł. „ S t r z e lc y "  
u rz ą d z i l i  w s p ó ln y  o b ia d  w  G o ­
s p o d z ie  ż o łn ie rs k ie j K o ła  p o le k  
w  S o sn o w cu .

O  g odz . 5 p . p . w  sa li Z w .  
z a w . na  P o g o n i o d b y ła  się 
a k a d e m ja , k tó re j p ro g ra m  w y ­
p e łn i ł  c h ó r  D o m u  lu d o w e g o  
p o d  b a tu tą  d y r .  J a k u b o w ic z a  i 
o d c z y t p . E w e r ta , k tó r y  w  p ię ­
k n y m  p rz e m ó w ie n iu  s k re ś lił 
d z ie je  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć  i 
b o jó w  z cza só w  in w a z j i  b o i 
s z e w ic k ie j.

P o d c z a s  c a łe g o  d n ia  s p rz e ­
d a w a n o  z n a c z e k  na in w a l id ó w  
z Z a g łę b ia .

Po dw yżka dla u rzędn i­
kó w  kopaln i. R a d a  z ja z d u  
p rz e m y s ło w c ó w  g ó rn ic z y c h  na  
o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  s w o im  
u c h w a li ła  b e z  u p rz e d n ic h  w y ­
s tą p ie ń  ze s tro n y  u rz ę d n ik ó w  i 
p e r t r a k ta c j i  p o d w y ż s z y ć  d o ­
ty c h c z a s o w e  p ła c e  u rz ę d n ik ó w  
o 65 p ro c . o d  p e n s ji l ip c o w e j.  
O  p o w y ż s z y m  z o s ta li u rz ę d n i­
c y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o p a ln i ju ż  
z a w ia d o m ie n i.  Jes t is to tn ie  
rz e c z ą  p o żą d a n ą , a b y  p ra c o ­
d a w c y  n a ś la d o w a li tę  d ro g ę , 
bo  w te n c z a s  n ie  d o c h o d z iło b y  
do  d łu g ic h  p e r t r a k ta c j i  i z a ta r ­
g ó w , k tó re  z u ż y w a ją  d u ż o  e- 
n e rg ji i p s u ją  h a rm o n ję  ta k  p o ­
żą d a n ą  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  
p ra c o d a w c a m i a p ra c o w n ik a m i.

U darem niona próba. W
d n. 15 b. m . s t ra jk u ją c y  ro b o ­
tn ic y  c h c ie li  w s trz y m a ć  ru c h  
e le k tro w n i w  M a ło b ą d z u . D z ię ­
k i  s z y b k ie j i e n e rg ic z n e j a k c ji 
w ła d z  a d m in is t ra c y jn y c h  i p o ­
l ic y jn y c h  p ró b ę  p o z b a w ie n ia  
Z a g łę b ia  ś w ia t ła  i  n a p ę d u  e le ­
k try c z n e g o  u d a re m n io n o .

^W ybuch y na kopalniach.
D o n o s z ą  n a m , że w y le c ia ły  w  
p o w ie t rz e  m a g a z y n y  m a te r ja -  
łó w  w y b u c h o w y c h  w  T o w .  
w a rs z a w s k im  i w  S ie rs z y . W  
ob u  ty c h  m a g a z y n a c h  m ie d z ia -  
n o m itu  n ie  b y ło , a w ię c  n ie  
t y lk o  rn ie d z ia n o m it m ó g ł b y ć  
p rz y c z y n ą  w y b u c h ó w  w  Z a ­
g łę b iu .

W y b u c h  w  S ie rs z y  b y ł  ta k  
s iln y , iż  z o s ta ły  u szk o d z o n e  
k o t ły .

S am ow ola , czy brak in ­
strukcji?  Ja k  w ia d o m o , ra d a  
m in is t ró w  u c h w a li ła  w  k o ń c u  
c z e rw c a  p ró c z  p o d w y ż k i d la  
p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , 
z a p o m o g ę , w  w y s o k o ś c i je d ­
n o m ie s ię c z n e j p e n s ji, k tó rą  to  
za p o m o g ę , ze w z g lę d u  na 
w z ra s ta ją c ą  d ro ż y z n ę  i c ię ż k ie  
p o io ż e n ie  p ra c o w n ik ó w  p a ń ­
s tw o w y c h , p o s ta n o w io n o  w y ­

p ła c ić  ró w n ie ż  w  m ie s ią c u  s ie r ­
p n iu .

T y m c z a s e m  d m o s z ą  n a m , 
iż  w  n ie k tó ry c h  u rz ę d a c h  w  
Z a g łę b iu  p ra c o w n ik o m  n ic  n ie  
d a n o , g d y ż  k ie ro v n ic y  i ło m a -  
czą  s ię , że a lb o  n ie  o tr z y m a li  
s to s o w n y c h  in s tru c c ji, lu b  te ż  
że z a p o m o g i n ie  ło ty c z ą  p ra ­
c o w n ik ó w  k o n tra lto w y c h .

S ą d z im y , iż  sp -aw ą  tą  z a in ­
te re s u ją  s ię  o d p o v ie d n ie  w ła ­
dze  i  w y ja ś n ią , czy z a c h o d z i 
tu  z w y k ła  sa m o w o la , c zy  te ż  
je s t to  w in ą  n ie ła d u , p a n u ją c e ­
go  d o ty c h c z a s  v  n ie k tó ry c h  
u rz ę d a c h  |  - Ój ^ I j j

Now y m iljoner. W  d n iu
13 b. m . w y g ra n a  m iljo n a  m a ­
re k  p a d ła  na  N r. 2 .299.918.

U stąp ien ie  w spólników .
P o m im o  u s tą p ie n ia  k i lk u  w s p ó l­
n ik ó w  ze s p ó łk i,  p ro w a d z ą c e j 
c u k ie rn ię  W a rs z a w s k ą , p o z o ­
s ta li w s p ó ln ic y  p ro w a d z ą  to  
n a jw ię k s z e  „c a fe e  re s ta u ra n t"  
k u  z a d o w o le n iu  w s z y s tk ic h  g o ­
śc i, k tó r y m  c h w ile  w ie c z o ro w e  
u p rz y je m n ia  d o s k o n a le  zg ra n e  
t r io .  D o b o ro w a  k u c h n ia , n a ­
p o je  i c ia s ta , a p rz e d e w s z y s t-  
k im  d o s k o n a ły  p u n k t w  ś ró d ­
m ie ś c iu , są a tra k c ją  d la  gośc i, 
k tó r y c h  za w sze  p e łn o  w  c u ­
k ie rn i  o k a ż d e j p o iz e  d n ia .

Ś w ia d c z y  to  w y m o w n ie  o 
z a le ta c h  c u k ie rn i W a rs z a w s k ie j.

W ypadek sam ochodowy.
W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o g o ­
d z in ie  7 m in . 30 w ie c z o re m  na  
u l ic y  3 -g o  M a ja  sa m o c h ó d  
w o js k o w y  n a je c h a ł n a  ż o łn ie ­
rz a  P io tra  D y m a rs k ie g o . P o - 
s z w a n k o w a n e g o  w  s ta n ie  c ię ż ­
k im  p rz e w ie z io n o  na k u ra c ję  
d o  s z p ita la  m ie js k ie g o  w  S o s ­
n o w c u .

Rozbicie banku. W  m ie ­
s z k a n iu  A t ła s a  na p o d d a s z u  
p rz y  u l ic y  T a rg o w e j,  w  S os­
n o w c u  sze śc iu  k a rc ia rz y  u p ra ­
w ia ło  h a z a rd o w ą  g rę  w  k a r ty . 
W s z y s tk ic h  sześc iu  „ b a n k ie ­
r ó w "  p o l ic ja  p rz y ła p a ła  i b a n k  
ic h  ro z b iła . Z n a jd u ją c e  s ię  
p ie n ią d z e  „ w  b a n k u "  w  k w o ­
c ie  13 tys . m k . z o s ta ły  s k o n f i­
s k o w a n e , a s p ra w ę  s k ie ro w a ­
n o  n a  d ro g ę  są d o w ą .

U jęcie p rzem ytn ika . W c z o ­
ra j p o l ic ja  ś le d c z a  a re s z to w a ła  
w  S o s n o w c u  zn a n e g o  p rz e m y ­
tn ik a  2 9 - le tn ie g o  A lt e r a  M in c a , 
k tó re g o  o d d a w n a  p o s z u k iw a ły  
w ła d z e  m ie js c o w e . O d e s ł ano 
go  d o  s ta ro s tw a  w  B ę d z in ie  w  
c e lu  d e p o r ta c ji  z o b rę b u  g ra ­
n ic z n e g o .

Z sądów . S ąd  o k rę g o w y  
w  S o s n o w c u  p o  ro z p o z n a n iu  
s p ra w  o u c h y la n ie  s ię  o d  w o j ­
s k o w o ś ć ; w  s ie rp n iu  1920 r. 
s k a z a ł m ie s z k a ń c ó w  B ę d z in a : 
Ic k a  F ro jn d a , C h ila  F iirs z te n -  
fe ld a  i J a n k la  P fe fe ra  p o  4 
m ie s . w ię z ie n ia  i p o  200 m k . 
k o s z tó w  s ą d o w y c h . Z  p o w o d u  
a m n e s tji,  p o ło w a  k a ry  w ię z ie ­
n ia  z o s ta ła  s k a z a n y m  d a ro w a ­
ną.

Koncert w  B ędzin ie . W e
c z w a r te k  d n ia  18 b. m . w  s a li 
te a t ru  „ C o r s o "  w  B ę d z in ie , o d ­
b ę d z ie  się k o n c e r t  p o r. 1 1 p .p . 
T e o  T u ra , te n o ra  o p . w a rsz . ze 
w s p ó łu d z ia łe m  o rk ie s tr y  I I p .p . 
p o d  b a tu tą  k a p e lm . S ło b o d z ia -  
na . P. T e o  T u r  że g n a  s ię  ty m  
k o n c e r te m  z w o js k ie m , w s tę ­
p u ją c  z n o w u  na d ro g ę  k a r je ry  
a r ty s ty c z n e j,  k tó ra , z d a je  s ię 
w k ró tc e  p rz y s p o rz y  m u  la u ró w , 
g d y ż  w s p a n ia ły  g ło s  i w y b itn a  
k u l tu ra  a r ty s ty c z n a  z y s k a ła  m u  
ju ż  u z n a n ie  s w o js k ie j i  o b c e j 
k r y t y k i .  D o c h ó d  z k o n c e r tu  
p rz e z n a c z o n o  na  ce le  s y m p a ­
ty c z n e j o rk ie s tr y  11 p. p .

M ost się z a w a lił. N ie d a ­
w n o  p is a liś m y , iż  ta k ą  w ie ś ć  
u s ły s z y m y  o m o śc ie  c z e la d z ­
k im , je ż e li  m a g is tra t  b ę d z iń s k i 
n ie  p rz y s tą p i n a ty c h m ia s t d o  
g ru n to w n e j re p a ra c ji,  e w . w y ­
b u d o w a n ia  n o w e g o  p o łą c z e n ia  
p rz e z  P rze m szę . U z n a ją c  s łu ­
szn o ść  naszego  tw ie rd z e n ia , 
m a g is tra t  w s p o m n ia n y  m o s t 
k a z a ł z re p a ro w a ć , n ie  b ę d ą c  
je d n a k ż e  p e w n y m  je g o  t r w a ­

ło ś c i,  z a b ro n ił p o  n im  ja z d y  
a u ta m i c ię ż a ro w y m i.

U w a ż a m y , iż  ta k ie  z a ła tw ie ­
n ie  s p ra w y  n ie  u s u w a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a , k tó r y m  w  d a l­
s z y m  c ią g u  g ro z i m o c n o  z u ż y ­
t y  m o s t-8 ta ru s z e k , a je d n o c z e ­
śn ie  d o n o szą  n a m , iż  p o d o b n o  
m a g is tra t m a  m o żn o ść  w y b u ­
d o w a n ia  m o s tu  k o n s tru k c y jn e ­
go.

Rocznica. U ro c z y ś c ie  o b ­
c h o d z iła  D ą b ro w a  o n e g d a j r o ­
cz n ic ę  u w o ln ie n ia  W a rs z a w y  z 
p o d  n a w a ły  b o ls z e w ic k ie j.  P rz e ­
ś l ic z n y  d z ie ń  p rz y c z y n i ł  s ię  
n ie m a ło  d o  p o k a ź n e g o  re z u l­
ta tu  z b ió rk i u lic z n e j, p rz e z n a - 
c z o n e j na  in w a lid ó w , w ie c z o r ­
n ic a  zaś w  o b s z e rn e j s a li S to ­
w a rz y s z e n ia  r o b o tn ik ó w  w y p a ­
d ła  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  im ­
p o n u ją c o . W y p e łn ia ją c a  p o  
b rz e g i sa lę  p u b lic z n o ś ć , w y s łu ­
c h a ła  w  s k u p ie n iu  p rz e ś lic z n e ­
go p rz e m ó w ie n ia  k a p e la n a  1 1 
p . p . P a c h n ic k ie g o , n a s tę p n ie  
sze reg  b a rd z o  u d a tn y c h  p ro d u ­
k c j i  o rk ie s tr y  I I  p . p  ; zaś p o r . 
T e o  T u r ,  te n o r  o p e ry  w a rs z . 
p o rw a ł s łu c h a c z y  s w y m  p o tę ­
ż n y m  i p rz e ś lic z n y m  g ło s e m , 
za  co  w d z ię c z n a  p u b lic z n o ś ć  
n ie  s z c z ę d z iła  m u  g o rą c y c h  o- 
k la s k ó w . W ie c z ó r  z a k o ń c z y ł 
u d a tn ie  o d e g ra n y  „ X  p a w ilo n " .

S praw a aprow izacji. Jak
s:ę d o w ia d u je m y , is tn ie ją c y  
p rz y  m a g is tra c ie  d ą b ro w s k im  
w y d z ia ł  a p ro w iz a c y jn y  n ie  b ę ­
d z ie  zn ie s io n y , g d y ż  za rzą d  
m ia s ta  c h cą c  s k u te c z n ie  z w a l­
cza ć  p a s k a rs tw o  i w p ły w a ć  na 

. re g u lo w a n ie  cen , p o s ta n o w ił 
w y d z ia ł  te n  u trz y m a ć , c e le m  
z a o p a try w a n ia  i n a d a l lu d n o ­
śc i w  a r ty k u ły  p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y  P o n ie w a ż  rz ą d  n a  ce l 
p o w y ż s z y  d a je  k a ż d e m u  z m ia s t 
p ię c io m iljo n o w ą  p o ż y c z k ę , je s t 
n a d z ie ja , iż  w y d z ia ł  a p ro w iz a -  
c y jn y  w  D ą b ro w ie  ro z w in ie  n a ­
le ż y c ie  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  i p o ­
s ta ra  się o d o s ta te c z n e  z a o p a ­
t r y w a n ie  lu d n o ś c i i  tę p ie n ie  
ty m  s p o so b e m  p a s k a rs tw a .

K rad zieże . Z  m ie s z k a n ia  
H e le n y  H a ła d u s o w e j p rz y  u l. 
P ro s te j N r . 2 w  S o s n o w c u  z ło ­
d z ie je  s k ra d li w  n o c y  g a rd e ro ­
bę  w a r to ś c i 10 ty s ię c y  m k .

—  Z  m ie s z k a n ia  J u s ty n y  
G rz e g o rz e k , p rz y  u l ic y  S ą s ie d z ­
k ie j w  S o s n o w c u  z ło d z ie je  
s k ra d li g a rd e ro b ę  w a r to ś c i 12 
ty s ię c y  m k .

—  Z  c h le w a  F lo re n tv n y  Ł a -  
d o ń  w  Z a w ie r c iu  z ło d z ie je  
s k ra d l i  d w a  w ie p rz e  w a r to ś c i 
30 ty s . m k .

Z  o b ó rk i M a r j i  J a n s o n o w e j 
p rz y  u l ic y  ja s n e j N r. 21 w  S o ­
s n o w c u  n ie w y k r y ty  z ło d z ie j 
u p ro w a d z ił  k o zę , w a r to ś c i 5 
ty s ię c y  m a re k .

—  Z  m ie s z k a n ia  J u d y  B u - 
ch m a n a  p rz y  u l. K o w a ls k ie j 
N r. 4 w  S o s n o w c u  s k ra d z io n o  
5 fr .  b e lg ijs k ic h , 26 m k  n ie ­
m ie c k ic h , z e g a re k  z ło ty  o ra z  
g a rd e ro b ę  i b ie liz n ę , w a r to ś c i 
120 ty s . m k .

—  Z  m ie s z k a n ia  F a jie n n a  S a ­
p e ra  p rz y  u l. M a ła c h o w s k ie g o  
N r. 4 w S o s n o w c u  s k rą d z io n o  
g a rd e ro b ę , b ie liz n ę  i n a k ry c ia  
w a r to ś c i 400  tys . m k .

—  Z e  s to ją c e g o  s a m o c h o d u  
o b o k  h o te lu  „ C e n t r a l"  w  S o ­
s n o w c u , s k ra d z io n o  R u d o lfo w i 
K rz y ż a n o w s k ie m u  1 2 k lg . o l iw y  
i g a rd e ro b ę  w a r t .  o g ó ln e j 30 
ty s . m k . Ś le d z tw o  w  to k u .

—  O n e g d a j w  Z ą b k o w ic a c h  
z m ie s z k a n ia  S ta n is ła w a  B o b o - 
ie e k ie g o  n ie w y k rv c i  z ło d z ie je  
s k ra d li 72 ty s . m k . g o tó w k ą  
o ra z  b iż u te r ję ,  10 m k . z ło ty c h  
i 12 rb . w  s re b rn y m  b ilo n ie . 
Ś le d z tw o  ^  to k u .

OFIARY.
N a  in w a l id ó w  w o je n n y c h  

M ic h a ł J ę d ru s ik  z ło ż y ł  d w a  t y ­
s iące  m k.

N a  C z e rw o n y  K rz y ż  F isze l 
G u c z a  z ło ż y ł  300 m k .

N a  k re m a to r ju m  w  Z a g łę b iu  
j u l ja  T e o f i la  K o c o t  z ło ż y ła  
m iljo n ó w k ę ,

W a c ła w  S m a c z n iń s k i z K l i ­
m o n to w a  z a m ia s t s k ła d k i na  
w ie n ie c  d la  ś. p. J a d w ig i S tę p ­
n io w s k ie j w  d n iu  2JV1U r. b . 
s k ła d a  n a  b ie d n y c h  100 m k.

TELEGRAMI.
irlandja żąda prawdziwej 

niepodległości.
Londyn, 16 sierpnia.

(Tel. w ł.)
Rokowania a n g ie lsko -ir­

landzkie zosta ły zerwane, 
gdyż De Valera zażądał 
uznania Ir la n d ji za pań­
stw o suwerenne.

Anglja wstrzymała 
pomoc dla Rosji.

Londyn, 16 sierpnia.
(Te l. w ł.)

Rząd angie lski w strzy­
m a ł wysyłkę darów  dla 
głodującej R osji z chw ilą, 
gdy się dow iedzia ł, iż rząd 
sow ietów  75 procentów  da­
rów  kazał wydawać zorga­
n izow anym  kom unistom .

tlawała zbiegów jol sie zbliża.
K o w n o , 16 s ie rp n ia

M ie js c o w e  d z ie n n ik i k o m u ­
n ik u ją , że w  ty c h  d n ia c h  p rz e ­
c h o d z ić  z a c z ę ły  p rz e z  g ra n ic ę  
p o ls k ą  i l i te w s k ą  p ie rw s z e  fa le  
z b ie g ó w  z g u b e rn ji o b ję ty c h  
k lę s k ą  g ło d u . Są to  p o d d a n i 
ro s y js c y , m ie s z k a ń c y  g u b ." 
p s k o w s k ie j i  w ite b s k ie j.  P o m i­
m o  e n e rg ic z n y c h  z a rz ą d z e ń  ze 
s tro n y  s tra ż y  p o g ra n ic z n e j, 
z b ie g o w ie  s łu c h a ć  n ie  c h c ą  o 
p o w ro c ie  i  w s z e lk im i s p o s o b a ­
m i p rz e c h o d z ą  l in ję  p o g ra n i­
czną .

Cholera u  Baranowiczach.
W arszawa, 16 sierpnia.

(Przez te le fon.).
W Baranow iczach skon­

sta tow ano 10 wypadków 
cholery azja tyckie j, przy­
niesionej przez uchodźców 
z Rosji.

Tajemniczy zamach.
Warszawa, 16 sierpnia.
(Przez te le fon.).

Na skutek podanej przez 
k ilka  pism w arszaw skich 
w iadom ości o ta jem niczym  
zamachu, w ładze ośw iad­
czają kategorycznie, iż o 
żadnym  zamachu niema 
m owy i że plotka o zama­
chu w yn ik ła  na tle  em ula­
c ji między defensywą woj- 
kową a defensywą min. 
spr. wewn. Jak w iadom o 
defensywa w ojskow a prze­
chodzi pod władzę m in. 
spraw  w ew nętrznych. Stąd 
rozgoryczenie, podanie się 
k ilku  urzędn ików  defensy­
wy w ojskow ej do dym is ji 
i wreszcie „zam ach” .

Warszawa bez wody.
W arszawa, 16 sierpnia.

(Przez te le fon).
Dziś, do godz. 2 po po­

łud n iu  wodociągi nie by ły  
czynne z powodu stra jku .
O 2-ej robo tn icy  * przystą­
p ili do pracy, otrzym aw szy 
żądane podwyżki.
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ODDZIAŁ

HURTOWI!

B R A C I A  J M t K O r a
TOWAR!! BAWEŁNIANE

-ga

i WEŁNIANE

WARSZAWA
B racka 25 (w ejście  C hm ie lna  19)

ŁÓDŹ
P io trkow ska  115.

BOCZItOtf! f

DOM HANDLOWO - SPEDYCYJNY

ł » U N I O N
w S o s n o w c u

p o d a je  do publicznej w iadom ości,  co n a s tę p u je  :
W skradzionej nam  k ase tce  w dniu 9 b. m. zna jdow ały  

się op rócz  g o tów ki n a s tę p u ją c e  w eksle  :
I w ekse l na  Mk. 120.000 —  w ystaw iony  przez J. W ien e ra

w Łodzi,
.. » 15.000 — „ „ H. R otsztajn

w  Sosnowcu
» „niem .4000 — „ ,, J. S te in itza

w  Sosnow cu
nas tęp n ie  1 pozw olenie  na w y w ó z  do K atow ic Mk. niem. 36.000.

I pożyczka p ań s tw o w a  d ługo term inow a n a  sum ę m are k  
5000, oraz 24 sztuk miljonówek, a m ianow icie  :

No. No. 0337245, 0337246, 0337247, 0260552, 0260553, 
0260554, 0260555, 0337505, 0337506, 0337507, 0261512, 0261513, 
0261514, 0262213, 0262214, 0262208, 0262209, 0262210, 0262211, 
0262212, 1692357, 1758684, 1758685, 1758686.

O s t r z e g a m y  przed  nabywaniem  t a k o w yc h .
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i G M i l S i l  P G i f O l G l - S ^ f l l l i l
w p o g  o n  i

Z aw ia d a m ia  sw ych  członków, że w  dniu 27 Sierpnia r. 
b. o godz. 6 w ieczo rem  w p ierw szym  term inie i w d. 
28 o. m. o godz. 3 po południu  w  sali Pol Z w . Z a w o ­
d o w y ch  na  Pogoni w  term inie  drugim, odbędz ie  się 
p raw o m o cn e  bez względu  na  ilość przyby łych  cz łonków

Sine idifiiajne i f c i
z następującym porządkiem dziennym:

1) Z ag a jen ie  zebrania .
2) W ybór prezydjum .
3) O d czy tan ie  pro tokułu  z osta tn iego zebrania 

ogólnego.
4) Z m ian a  s ta tu tu  i nazwy.
5) Odnioski w ładz.
6) WniosKi członków, zgłoszone przynajm niej na 

3 dni p rzed  zeb ran iem  ogólnym w  !-ym t e r ­
minie.

Z A R Z Ą D .
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M Ł Y N  E L E K T R O - W A L C O W Y

B-Ci WlfLIUKIEP.  W POUta Dliii
poleca  do n atych m iastow ej d ostaw y:

M ąkę żytnią, py tlow ą  i razow ą 
pszen n ą

K asze  jęczm ienną, ta ta rczan ą  i jaglaną.

LBiuro w Sosnowcu u l Wcuólna $2 4.

M am y zaszczyt zakom uniko­
w ać  Sz. Publiczności, iż w y- 
konyw ujem y w ed łu g  o- 
sta tn fej m ody o k r y c i a  
d am sk ie  

H .  F R i E D B E R G  i K E D W f E l )

Będzin, ul, Sączewska 13

S l I
ord y n a to r  oddziału  chirurg —  
ginę- gicznego, pow róc ił  i
przy ,e w  dni pow szedn ie
od  4 tej po  połud. Sosnowiec, 

C hem iczna 2.

u  K orzystajcie z  okazji, M  ® —  
* *  bo  cza s  to  p ie n ią d z ! 1 &

B aczność!
T /lk o  d ługo le tn ia  firma

MP F D fiM A N " w SOSMOWCU, Modrzę- 
• O L n U n H Il jowska 15 w podwórzu,

fetom przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
peliszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę­
skie i dziecinne podług najnowszych modeli. 
Jak* długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- 
dedwami, prowadzę zakład pod własnym kie- 
rowiictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 

jia jri, których żadna inna firma nie posiada.
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MYDŁO z z a w a r t o ś c i ą  6 7  proc.  
t łu s z c z u

I

(ze znakiem  J, CWEIGENHAFT)
sprzedaje  h u rtow o  w  ilościach ogran iczonych  odnośnym i 

rozporządzen iam i urzęd.

Dla k o o pera tyw , fabryk i kopa lń  ustęps tw o .
J. C W E IG E N H A F T , Sosnow iec, T a rg o w a  Nr. 7-a.

U W A G A  : W o b e c  p o d szy w an ia  się p o d  m oją  firmę,
żądajc ie  m y d ła  tylko ze znakiem  J. C W E IG E N H A F T  A. ■

■■ SI

DyiełtEja Państw ow ego Gimnazjum mezhiego w D abiowie-Gfii.
zawiadamia zainteresowanych, iż zapisy uczniów do klas 
wszystkich przyjmuje kancelarja Gimnazjum od dnia 13-go 
sierpnia — do 28 go sierpnia 1921 r. Zgłoszenia późniejsze 
uwzględnione będą tylko w wypadkach wyjątkowych.

Pierwszeństwo przyjęcia mają:
1. Dotychczasowi uczniowie Gimnazjum Dąbrowskiego, 

których postępy i sprawowanie były nienaganne.
2 . Synowie pracowników państwowych, czynnych woj­

skowych i inwalidów wojennych, nauczycieli szfeół polskich, 
jeżeli przeniesienie ucznia do Gimnazjum w Dąbrowie wynika 
ze stosunków służbowych i miejsca zamieszkania rodziców 
ucznia.

3. Synowie rodziców niezamożnych, utrzymujących, się 
z pracy.

Rodzice dotychczasowych uczniów Gimnazjum Dąbrow­
skiego zgłaszają osobiście lub pisemnie zapisanie syna w po­
czet uczniów Gimnazjum Państwowego; nowo-przybywający 
złożyć winni podanie wraz ze świadectwem rodzaju pracy oj­
ca, lub opiekuna, metrykę urodzenia ueznia, świadectwo pow 
tórnego szczepienia ospy i ostatnie świadectwo szkolne.

Kancelarja Gimnazjum przyjmuje podania codziennie w 
dni powszednie od godz. 9-ej do 12 ej.

Informacyj udziela dyżurny nauczyciel Gimnazjum w 
tych samych godzinach.

Dóktór M edycyny

0ł .  B l t i i y - S z l a c i i t a
B ordynator kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 

panie od 5—6

III. M a ła c h o w s k ie g o  Nr. 16.

m j a H H H H H

w T Ę C Z  A“
w pudełku .

Or. Józef iia łn cz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego 
przyjm uje w ch orobach  w ene 
rycznych  i skórnych od 3 —  7 

godz. popoł.  (oprócz świąt.
Będzin,  Nowy Rynek JNe 3.

OKULISTA 
O-r m edycyny

L .  C W I B A K
przeprowadził się do innego mie­
szkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 1 piętro, tuż 

obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę­

ta od 10— 12 przed połud.

LECZNICA 
chorób kobiecych

D-ra I. Eysym onta
SOSNOWIEC, ul. Małachow­

skiego Nr. 11 
przyjęcia chorych 10-12 5-7.

D o k t ó r
WASYLI KEKAŁO

(b. Lekaiz wenerycznego szpi­
tala w Będzinie) 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje codziennie 12—2jpp.
5— 7 w. 

— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

DENDYSTA
I. SZATENSZTEIN

SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj, od 10— 12 przed poł. 

„ „ 3— 6 po poł.

Lekarz D en tysta

Md Teiclmer
przyjm uje codziennie  od 10— 1 

i od 3— 7. 
Sosnowiec, M odrzejow ska 43 

drugie piętro. 
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Dr. Hej marł w yjech ał, w ra­
ca w e  w rześn iu .__________
JWjotocykl „Adler*’ 3-ch konny gotowy 

do wyjazdu w zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania. Dąbrowa Kr. Jad. 
wigi 24 Niczewski.
Orzyjmę uczniów na stancję. Wiado- 
 ̂ mość w „ Iskrze** Sosnowiec.

*~7gubiono legitymację służbową wywia* 
dowcy Jana Balczarczyka. Proszę o 

zwrot do Iskry** za nagrodą.
\ f  óżeczko bardzo ładne okazyjnie do 

sprzedania Sielce Kaliska dom 
Dratwińskiego.

Qprzedam rower darriski. Wiadomość 
Kołłątaja 3 w sklepie.

/^ złow iek  samotny poszukuje odpowie- 
' dniej kobiety do zarządu domem. 

Wiadomość „Iskra’* Sosnowiec. 
YYTarsztat Kuśnierski wykonywa wszeł* 
™  kie roboty w zakres kuśnierstwa 

wchodzące; futra, żakiety karakułowe i 
fokowe, kołnierze i mufki, reparację i 
przeróbki uskutecznia się szybko i sta­
rannie po cenach przystępnych, Rosen-
fhal, Modrzejowska 8, dawniej 12._____
Cprzedam maszynę do szycia, zupełnie 
^  nową biurkową.
potrzebny pokój przy rodzinie dla 

dwuch pracujących panienek. Ofer- 
ty w „Iskrze** dla „Anieli**.
P a w ło w i Millerowi skradziono doku­

ment bezterminowego urlopu, wyda* 
ny przez P. K. U. w Częstochowie.
T udwikowi Basińskiemu zaginął doku- 

ment bezterminowego urlopu, wyda- 
ny przez 27 pułk piechoty, 
j^ąbrowski Ignacy zgubił paszport.

jVyTarjanowi Fularskiemu szer. ^01 pp.
ochotniczego skradziono dokumen­

ty: ewidencję, świadectwo demobilizacji, 
oraz kartę mundurową wydane przez 
oddział demobilizacyjny 1 pp. Leg. w  
Jabłonnie dla uzupełnienia w powiato­
wej komendzie.
/"'olmentowi Wincentemu skradli pa- 

szport, metryki ślubne. 
lV/Tłoda panienka obznajmiona w han- 
AV1 dlu poszukuje posady od zaraz, 
zgodzi się na wyjazd. Oferty „Iskra** 
Sosnowiec pod „Panienka**.

Jugodzińskiemu Mieczysławowi skra­
dziono w pociągu portfel z paszpor' 

tem i kartą odroczenia. Znalazca zwró­
ci Towarowa 11 w Sosnowcu.
FAelegat instytucji społecznej poszuku* 

je pokoju umeblowanego przy ro­
dzinie w śródmieściu. Łaskawe zgłosze­
nia „Iskra** Sosnowiec pod „Pokój**.

Szajndla Niselbaum zgubiła kontrolkę
chlebową._______________

/^hem ja Goldstein zagubił paszport i 
odroczenie wojskowe, wydane przez 

P.K.U. Będzin. Zwrócić „Iskra** Sosno­
wiec.

Jaskierowicz Chaim zgubił książeczkę 
chlebową wydaną przez kop. Re­

nard.
D o w e r  damski w dobrym stanie, oraz 

cytrę gitarową okazyjnie bardzo ta­
nio sprzedam. Wiadomość „Iskra** So­
snowiec.
\Y 7ilhelm  Ślęzak zgubił kartę demobi- 
** lizacji wydaną w P.K.U, Będzin- 

CVliks Szafierski urodzony w r. 1886
* zgubił kartę powołania, wydaną przez 
Powiatową Komendę Uzupełnień.
YY7 Zagłębiu przyjmę posadę p. bu- 
™  chaltera fabrycznego lub banko­

wego. Oferty: Waiszawa, Krakowskie
Priedmieście 29/5 L Romanek. 
Oprzedam rower za 15 tysięcy mk. w 
^  dobrym stanie opony, kiszki nowe. 
B. Bentkowski Dębowa- Góra Nr. 1.
*7 powodu wyjazdu rzeczy do sprze- 

* dania. Modrzejów u1. Henryka 13. 
Jgnacy Wawrzyńczak zgubił L paszportu

Oudzynowski Józef zgubił kartę po- 
wołania, wydaną w Olkuszu w 

urzędzie powiatowym.
O  olnik Tadeusz zgubił kartę tymcza-
* sowego zdemobilizowania, wydaną 
przez oficera ewidencyjnego w Dąbro­
wie i legitymację strażnika akcyzy wy­
daną przez miasto Lwów.

Jest do sprzedania zaraz, całkowite 
urządzenie fabryczne warsztatów rze­

źniczych w Sosnowcu, popędu siły 
elektrycznej, solidnie urządzone, naby­
wca może otrzymać przy fabryce wolne 
mieszkanie i bezpłatne 4 pokoje, {wia­
domość w „Iskrze** Sosnowcu.

Nauczyciel przyrodnik
z  p e łn em  w y k szta łcen iem  
un iw ersyteck iem  p o sz u ­
kuje p osad y  nauczyciela  
szk o ły  śred n iej. Z g ło sz e ­
nia do biura o g ło s z e ń  J. 
K okotka, B ę d z i n  pod  
„Przyrodnik4*.
O utynow ana nauczycielka  

m uzyki, polka, p o sz u ­
kuje ppkoju u m eb low an e­
go  z  ca łod zienn ym  utrzy­
m aniem  przy in te lig en t­
nej rodzin ie  za  lekcje m u­
zyki fo r tep ia n o w ej. Z g ła ­
s za  i  s ię  p ro szę  do filji 
„Iskra44 B ędzin , dla W. M.
P lac  4 i pć-k m orgow y pod  Ma- 
lobądzem  nad  rzeką Cz. P rzem - 
szą obok elektrowni, nada jący  
się p od  bu d o w ę  fabryki do 
sp rzed an ia  natychm iast.  W ia ­
d o m o ś ć  w ,,Iskrze' od 10 do 

12 p rzed  południem ._____

Pracownia „Aurelji” wykonuje najso­
lidniej suknie, płaszcze, kostjumy 

podług najświeższych żurnali. Od 1-go 
września wyuczam kroju. Będzin Ko­
ściuszki 9 dom Podstawskich.
Ootrzeba zaraz dwóch czeladników 

szewskich dobrze znających się w 
robotach męskich i damskich na do­
brych warunkach Stowarzyszenie „Pra- 
ca“ Suturn w Czeladzi.

R ed ak to r  • « v d * w c a  W iktor Monaiorski Drukarnia R Mon-ńoreki — Będzin.


